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Straszliwa eksplozja zmiotła miasto 


Kadyks 


LONDYN PAP. Jak donosi agencja 
Reutera, w nocy z poniedzialku na wto- 
rek w dokach okrętowych w Kadyksje na 
stąpiła groźna eksplozja. Pierwszy: wy- 
buch miał miejsce w składach chemikalii 
w dokach Larrinaga i Echevarrietta. 

Pożar rozszerzył się nastepriie na doki 
łodzi podwodnych i składy amunicji. Ca 
ły port w Kadyksie stoi w płomieniach. 
Ludność ucieka w popłochu z miasta. 

Siła eksplozji była tak wielka, że 
wstrząsneła domami odleglego o 2 km 
Xerezu i dała się odczuć w Sevilli, od 
dalonej o 96 km od miejsca katastvofy. 

Liczba zabitych i rannych nie jest jesz 

cze zana. Wszystkie szpitale w porcie sa 
przepełnione. Ofiary katastrofy musiana 
przewieźć z braku miejsc w szpitalach 
Kadyksu do pobliskiego San Fernando. 
, Rozgłośnie w Xerez i Sewilli prze” całą 
noe nadawały apele do straży pożarnych, 
lekarzy i pielęgniarek, potrzebnych w 
dotkniętym Katastrofa mieście. Władze 
wydały zakaz przyjazdu do miasta dla 
wszystkich prócz członków ekspedycji ra 
tunkowych, iekarzy i pielęgniarek. Hisz- 
pańska rada ministrów przerwała swe ob 
rady; aby udać się na miejsce katastrofy. 
Istnieje obawa dalszych eksplozji. 


z powierzchni ziemi 


Portugalii, Wielu Indzi obserwowało na 
niebie krwawą tune i styszało poiwor-| kowo sądzono, że nastąpiło trzesienie zie 
ny wybuch. Dochodzacy aż tutaj pod-l mi. 

ULU LITARI ITET TTE ESA 


Nowy cios we Francje 


Anglicy podnoszą cenę węgla niemieckiego 
BERLIN PAP. — Z kół dobrze Poin- | rzędzię Franię, która będzie musiała 
formowanych donoszą, że na korferencii |płacić wysoką cene za węgiel niemiecki, 
waszyngtońskiej Anglicy przedstawili] Uważa się, że Amerykanie nie podnio- 
projekt podwyższenia cen węgła Ruhry | są zarzutów przeciwko projektowi angiel 
o 50 procent. sklemu. Podwyżka cen węgla niemieckie 
Propozycja ta dotknie w pierwszym ' go nastąpi już w najbliższym czasie, 


Z SRR w obronie 


much powybijał szyby w oknach. Począt 
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Unia celna państw zachodnich wedlug 
projekta Marshalla, 


Indonezji 


Ambasador Gromyko żąda niezwłocznej akcii Rady Bezpie- 


czeństwa przeciw holenderskim 


NOWY JORK PAP. — We wtorek w] Deiegat radziecki wyraził pociad, że 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ- wanowiono | dotychczasowe postepowanie Rady Bez- 
debate na temat ludonezjt Delegat ra: Pm sprawiało wrażenie; jak gdy 
dziecki Gromyko poddał krytyce próby|by ONZ nie chciała podjąć Sie arbitrażu 
USA wystepowania w roli arbitra w spo| w tei sprawie. Możliwe — dodał iromy- 
rze holendersko ~ indonezyjskiin, stwier- | ko — że stało się tak dlatego, iż Amery- 


PARYŻ PAP, Na temat katastrofy w|dzając, że próby te odbywały się poza|ka ma poważne zainteresowania w Indo- 


Kadyksie agencja „France Presse“ dono 
si. że wybuch nastąpił prawdopodobnie 
w warsztatach, gdzie odbywało sie łado 
wanie torped. Następnie pożar przerzu- 
cił stę na sąsiednie arsenały. Wskutek wy 
buchti zawaliły się całe bloki domów, a 
płonące szczątki wznieciły w mieście li- 
czne pożary. Wokół miasta zorgarizowa 
no kordon sanitarny, który wolno byla 
przekraczać jedynie członkom rządu. 

Paryż PAP. Z Kadyksu donoszą, że 
katastrofę spowodował wybuch min pod 
morskich, magazynowanych około stocz 
ni Echevarriefa. 

LONDYN PAP. — Z Lizbony donoszą, 
że wybuch w stoczniach Kadyksu adczute 


wzdłuż całego południowego wybrzeża. MRP i radykałów podali do wiadomości 


Dokąd zmierza Anglia? 


ramami ONZ. nezji. Można tym tłumaczyć fakt. że pró 

Następnie Gromyko zażądał Podjęcia| powała ona obejść Rade Bezpieczeństwa. 
niezwłocznej akcji, a mianowicie: Wysłannik Republiki Jadenezy::kiej 
) stworzenia komisji śledczej, | Sutan Sjahrir Przedstawił ciężką Sy- 


stworzenia aparatu arbitrażowego | tuację tych części republiki, które zosta- 


ONZ, ; ły okupowane wskutek agresji kolender- 
C R a i 


napastnikom 
skiej. 
LONDYN PAP, — Rozgłośnia w Jo- 


= 


giakarta nadała apeł centralnej organi» 
zacji związków zawodowych Indonezji, 


który wzywa Światową iedęracię zwiaz» 
ków zawodowych do przysłania brygady 
pomocy do Indonezji. Brygada taką po- 
trzebia jest — zdaniem indonezyjskiel 
ziaązków zawodowych — dla urzeczywi= 
stnienia decyzji Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie zaprzestania działań woien= 
nych i wycofania wojsk holenderskich 
Indonezji, 


ustąpi? 


4 


Przyjaźń z prawicą rozbija się o sprawę Algieru 


_PARYŻ PAP. — Uchwały kongresu 
SFIO utrudniają pozycję Ramadiera i je- 
go, współpracę z MRP. Już na drugi 
dzień po zamknięciu kongresu, rzecznicy 


że obie te partie koalicyjuę nie zgadza» 
ią się ua modylfikację projektu rządowe- 
go w Sprawie statutu Algieru. | 

„Podkreślifi oni, że statut Algieru wi- 
nien wziać w obrone nieficznych koloni- 


Brytyjskie związki zawodowe gotują się do batalii przeciwko polityce Attlee-Bevina. 


LONDYN PAP. Brytyjska opinia publiczna 
z zainteresowaniem śledzi przebieg przygoto 
wań do kongresu brytyjskich związków zawo 
dowych, który rozpocznie się 1 września br. 

Na porządku dzłennym znajdą się '!czne 
wnioski dotyczące istotnych zagadnień poli- 
tycznych 1 gospodarczych Wielkiej Brytanii. 
Z żądaniem natychmiastowej nacjonaślzacji 
przemysłu stalowego wystąpią robotnicy prze 
mysłu hutniczego. W sprawie tej Związek Za 
wodowy Metalowców zamierza wnieść po- 
prawkę, pizewidującą rozpatrzenie proble- 
mu nacjonalizacji przemysłu staloweg® na 
następnej sesji parlamentu, Związek Zawo* 
dowy Kreślarzy przygotował projekt rezolucji, 
zawierającej postulat nacjonalizacji przemy- 
słu zbrojeniowego Wielkiej Brytanif, 

Związek Zawodowy Górników domagać się 
będzie uznania t. zw.; „karty górniczej", dc- 
tyczącej poprawy Warunków pracy i płacy gór 
ników. 

Związek zawodowy pracowników przemy 
słu chemicznego zgłosi rezoliicje, zawiercjący 
żadanie' częściowego wiownienia reznitetów 


inos pomiędzy Wielką Brytania a 


badań atomowych, a związek transportow- 
ców wysunie konleczność kontroli cen. 


Na kongresie brytyjskich związków zawo- 
dowych licznt delegact wystąpią z rezolucja 
mi, zawierającymi krytykę polltyki zagranicz 
nej Bevina. W szczególności przygotowono 
projekt rezolucji w sprawie rozszerzenia sto- 
sunków handlowych z krajami wschodniej 1 
środkowej Europy, zerwania stosunków z Hisz 
panią i redukcji bryfyjskich sił zbrojnych. 


Liczni delegaci zamierzają wystąpić z cstrze 
żeniem brytyjskiej opinii publicznej przed dai- 
szym uzależnieniem się od Sianów Zjednoczo : 
nych. Qczekuje się również wniosków, zmie- 
rzających do potępienia planu Moarshkolia, 


do kongresu brytyjskich «wiąqzków zuwodo-l| 
wych, gdyż realizacja planu gospodarczego | 
zależna jest w dużym stopniu od poparcia 
kongresu. 


Jugosławia — W. Brytania 


prowadzą rokowania handlowe 
"LONDYN ‘PAP, — Jak informuje bry- 
tviska Izba Handlowa, w czasie pertra- 
ktacji hańdlowych, rozpoczętych w po- 


szyn, oraz import do Wielkiej Brytanii 
— surowców i żywności. 

Jednocześnie poruszona zostaną pew- 
ne zagadnienia finansowe i sprawy. zwią 
zane z wypłatą odszkodowania za wła- 
sność brytyjską, ubaństwowioną w Ju- 
instalacji i ina- l gosławii. 


Jugosławią, rozpatrzona, zostanie sprawa 
eksportu- do Jugosławii. 


Rząd brytyjski przywiązuje wielką wagę , 


me z 


stów francuskich przed przeważającą lu 
dnością muzułmańską (dlatego żądają oni 
specjalnych Przywilejów dla Francu: 
zów w Algierze), 

To nieprzejednane stanowisko MRP i 
radykałów może doprowadzić do kryzy- 
su. rządn. francuskiego. 


LDU ULUNO ONO UNUOEUNON 


Schumacher szczuje 


Dr. Kurt. Schuhmacher na zjeździe so- 
cjal - demokratów w Berlinie zabrał 
znów głos.w sprawie granicy na Odrze 
ï Nysie, Schuhmacher zgadza sių całko= 
wicie ua oddanie Ruhry Amerykanom — 
wzamiau za oddanie... wschodu Nieme 
cow bow 


£ 
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Szósty dzień procesu „Szby Kontroli 


Droga szpiegowska- przez Rzym do Andersa 


Kartoteki demokratów — przeznaczonych na „likwidacię” 


KRAKÓW PAP. Na wstępie 
rozprawy, prokurator zadał jeszcze kilka py- 
tan osk, Wilczyńskiemu, W odpowiedzi na 
jedno z tych pytań psk. Wilczyński stwierdza 
że o stosunkach jego 2% Ralskin i Thon- 
nesck'iem wiedziała również jeqo żona, 

Sąd z kolei przystąpił do przesłachanią osk, 
Kota Jana, z zawodu profesora qimnażjalne- 
go. Oskarżony przyznaje się do winy, nato- 
miast do zórzucanych iuu czynów przyznaje 
sle tylko częściowo. 

Osk. Kot rozpuczął ptace w wywiadzie ar. 
ganizacji „NIE” w październiku 1844 1, Miał 
on przydzielony: dział społeczna-polityczny, 
„pracował* następnie w delegaturze sił zbroj- 
nych a później w WIN-ie. W pażdzierniku 
1945 r. na posiódzeniii u Norhertańek, Kot 
jako specjalistą od wywiadu otrzymuje od 
“osk, Strzałkowskiego polecenie tozbudaowy 
siatki wywiadowczej na terenie Krakówa. Do 
jego zakresu działania należy również inspi- | 
rowanie partii politycznych. Oskarzony kał 
przedstawia stosun=k „WIW” do partii polily- 


szusleqo dnia 


Opracowane i drukowane 
sprawozdaniu rozsyła} on 
cego rozdzielnika: 1 egzemplarz dla Slezał- 
kuwskhiego, 3 lub 4 uła kierownictwa WIN, 
uła komórki propagandowej, I dla urchiwum 
il dlu PSL, 


Kartoteka przeznaczonych na likwidację 


Z kolei padają pytania ptokuratoru doty- 
czące utworzenia archiwum organizacyjnego 
i kartoteki. Archiwum {>kartotèkq opiekował 
stę zwetbow my do lej pracy osk. dr. Munch, 
Pizechówywune je w archiwum miasta Kra- 
kowa, przy ul. Siennej, zawierwu ono karto- 
lekę upracowaną przey Muncha z polecenia 
Strzółkowzkiago. 

Prok: Jaki był 


na 
według obowiąenją- 


cel ulworzeniu kartoteki? 


LZ 


YB IL w «9 


maszynie| ta sporządzona została już w Polsce wyzwu 


loej w końcu roku 1945 i takich kart w kar- 
lofece jest 718. Odczytywane są dalsze 3a- 
zwiska: 

Nastopole prokuralor odczytuje długa listę 
osób „auwidocznionych” w kartotece = co ehwi 
la prokurator przerywa, by zwrócić uwagę, że 
tęn i ów z odczytanych = zginął potem z rąk 


bandylów, Przy całym szeregu nazwisk wl- 
dńiały adnotacje, szczególnie niebezpieczne. 
Prokurator zapytuje dlaczego musiał zainąć 
piekarz Opalński — organizator piexarń spół 
dzielcęzych, Oskarzonv milczy. 

Dalsze pylania prokuratórą zmierzają da 
wyjaśniania łączności organizacji WIN ze 


zbrejną akcją letrorystyczna, 
Prok' W jakim czasie i jaklego rodzaju po- 
lecenie dal oskarżony swemu współpracowni- 


Osk: Chodziło o wciuyniecie do ewideucji| kowi na terenie Miechewa Szczepańskiemu w 
osób. których uktywność była o/ęnlnna przez ļ sprawie organizacji grup egzekucyjnych? 


WIN ujemnie. 
7 Prekurutor przedstawia Ssqdowy wspomnia 


cznych analogicznie jik to uprzednio uezY- | ną kartotekę | wśród ogólnego nopięcio od- 


nili osk. Strzałkowski i Euqeniusz 
Oskarżony otrzymał wówczas polecenie inspi- 
rowania PSE jako. parti, na którą „stawiał” 
WIN, Kot przesyła wawczae do PSL materiały 
propagandowe, mające na Celu zahamowanie 
isiniejących w pewnych grupach PSI tendeu 
cji współpracy z blokiem i zachowańie 
lychczasowej, wygodnej dia WIN, linii 
tycznej tego slronnictwa. 


WIN ręka w rękę z PSL 


Dsk. Kol omawia swoje kantakty z osk. Bu- 
czkiem, Otrzymywał on od Kuczka wiadama- 
ści dolyczące stanowiska PSL wobec wybo- 
rów i relerendum i przekazywał Buczkowi ma 
teriały WIN dla Mikołajczyka. Oskarżony mó 
wil z Buczkiem jako przedslawictel organiza- 
cii podziemnej. Kot zapytał ujnzedmiu Buczka, 
rzy będzie mógł przekazywać maleriały WIN 
Mikołajczykowi t olrzymał od niego odpo- 
wiedź twierdzącą. 

W związku z wydrukowanym w „Gazecie 
Ludowej artykułem potępiającym WIN, oskar 
zony spytał w rozmowie z Buczkiem, czy to 
oświadczenie ma charakter rzeczywistego po- 
tepienia, czy też jest to tylko taktyka polity 
czna, 

Buczek odpowiedział że o takim oświadcze- 
niu nic nie wie i że to raczej pociągniącie tak 


wy- 


tyczne. ź 
Mikołajczyk otrzymuje materiał 
szpiegowski 

Wobec czego osk, Kót spylał Buczka czy 


PSL nie uważałoby za Wskazane wydanie 
przez WIN motki krytykującej pozornie postę 
powanie Mikołajczyka. Buczek uznał majeki 
ten za dobry I pożądany. 

Osk., Kot uważał Buczka za człowieka nie- 
dostatecznie wiernego polityce PSL i ta była 
jedna z przyczyn, dla których poraznmie- 
mu ze Strzałkowskim od czerwca 1946 r. moa 
‘serialy WIN dla Mikołajczyka posyłano dios 


w 


ya „Wa Mierzwę”, W lutym 1946. r, zę 
ty Kol awansuje w hierarchii pracy wywia- 
dowczej, otreymujac stanowisko techyiezne- 

go Kierownika biura słudiów i Kierownika 


aziału społeczno = politycznego. 


W każdym 
Helena może 
ratować sie, wyłalmiąc na bomboweu... 
lego sytuacja: przedstawiała sie gorzej. 
Należało iść wzdłuż wybrzeża. Tam naj- 
inniej było możliwości spotkania Się z 
Włochami. A jednak spotkanie to było 
nieuniknione! Zwłaszcza, gdy będzie 
przechodził linię frontu. Wolał o tym na 
razie nie myśleć. Wiedział jedno: musi 
dostać się do Janiny. nim Niemcy tam 
przyjdą, 

Zdawał sobie sprawa z tego, iż przyi- 
dzie mu się W dzień chować w górach a 
nócą iść. W przeciwnym razie — spót- 
kanie 7 Włochami, jest  mienniknione. 
Wszak znajdował się na zapleczu! Noc- 
ne marsze zabiorą dużo czasu iprzejdzie 


Zaczął myśleć o Helenie, 
razie, co by się nie stało, 


wiele ty godni nim dotrze do'celiu. Musi 
isć zaraz," nie zwlekając ani chwili, 
Postanowił, wyruszyć w drogę. Jesz- 


cze raz obejrzał kupę gruzów.» i odłamr 
ków, pozostałych z samolotu. Myślał Je- 
szcze co mógłby zabrać ze sobą:”"Nictnie 


znalazł. Zrzucił, z siebie ciepłe, lofnicze 
spodnie, aby, nie przeszkadzały mu w 
- Marszu, Poprayjł Colta i, ruszył, wdro; 


get SzedYostrozniečCáie tidłótolało go 


PES ilski. | czytuje scera 


| twarzy. 


nazwisk wprowadzanych do 
ewidencji, m. fan. sq tam nazwiska Pieiro- 
wskiego Albino | Bralika Steina, członków 
Miejskiej Rady Notodowej z zamienia okr 


| kom: Z2. Wiśniewskiego Tadeusza, ozionka 
do. | Miejskiej Rudy Narodowej z ramienia 2WM, 


Ppulk. Bucheisiera b. partyzanią AL, dr, Jaro- 
chawskiaj Marii — ozłonka MAN w Krakowie. 
Dakowa Aleksandra członka Misjekiej 
Rody Narodowej z ramienia SD, mjr Bieleckie 
gò Jana 1 ppor, Grabowskiego 

Prokuralor przerywa na chwilę ozyjanie 
listy i pyta oskarżonego, czy wiadomo mu, 
że ppor Grabowski padł z rąk bandytów? 

Wśród odczytanych nazwisk jest m. inn. 
nazwisko kolejorza Czyrla Władysiawa z Prze 
worska t Halki Stelano, który zadjmowoł się 
akcją kontyngentową, * 

Prokurator pyto: Zajmowanie sie akcją kon 
lyngentową to jest leż minus waszym zda- 
niem? 

Osk: 


— Nie uważam. 


Osk; W czerwcu 1945 r. otrzymałem 
Sirzałkowskiego polecenie parezumienia się 
ze Szczepańskim, czy ma on możność zorqa- 
nizowanie L zw. sekcji samoobrony. 


Pieniadze na narzędzia mordu 

Prok.: Czy oskarżony dał Szczepańskiemu 
pieniądze na zakup broni? 

Osk.: — Tak! Na rozkaz z góry. 

W tym momencie pada pytanie prokurato- 
ra: Kto to był człowiek o pseudonimie „Ra- 
róq'? 

Osk: Był to człowiek wytypowany przez 
Szczepańskiego na dowódcę grupy eqzekucyj- 
nej. 

Ptok.: 


Jaki związek mają grupy egzekucyj- 


\ne ze sporządzoną kartoteką? 


Oskarżony milczy. 

Dalsze pyłania prokuralora odnoszą się do 
sprawy stosunków łączących oskarżonego Ko- 
ta — kierowniczej osobislości wywiadu WIN 
z naczelnym redakłorem organu PSL „Piasta” 
osk. Buczkiem, przez którego Kol przekazy- 
wał materiały wywiadowcze WIN dla preze* 
sa PSL — Mikołajczyka. 


Zeznaje Stefan Ralski 
Po krótkiej przerwie przed sądem staje 


Prokurator stwierdza dalej, że kar'pieka | oskarżony Stelan Ralskl, 
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od, 
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Ralski przyaneja się do winy L częściowo 
do zursuconych mu czyńów. W marcu 1946 r. 
Ralski został przydzielony służbńwó dð sws- 
go brata Eugeniusza dla obsługiwania .skrzy 
nek” w Krakowie. W tym _ samym  czesle 
spottdłem — mówi dalej oskarżony — znaja 
mego ksiedza z Czernihowa, od którego do- 
wiedziałem się, że pewien dos'olnik kościel 
ny wyjeżdża do Włoch i że mój ksląde wy|st 
dżą razem z nim. Wiadomość ię zakomuniko- 
wałem Strzaikowskiemu i dostałem polecenie, 
: aby z księdzem utrzymać ścisły kontakt 
i przesłać przez niego materiaty do Fzymu. 
Materiały te księdzu doręczylem, 


Poczta dla Andersa 


Po powrocie dostojnika kościekiego ze*- 
siłęm się do swego znajomego ksiedza i zu 
stajiem połnformowany, że moterjały te ro- 
| stały doręczone. Od brata swego Fuqan.usze 
dostał też materialy dla Wilczyńskiego, © któ 
rych później dowiedział się, że sy przezna- 
czanę dla Bliss-Lane'a. 

a Prokurator domaga się bliższego wyjaśnie 
nin sprawy kontaktu oskorżonego x ksiadzem 
wyjeżdłającym do Włoch. 

Piok: Od kogo wyszła inicjatywa przesia. 
nia materiałów wywiadowczych do Rzymu! 

Osk.: To była koncepcja kierownictwa 
slatki Chodziło o to, żeby w związku z wyjór 
dem wysokiego dostojnika kościelnego moè- 
na bylo przerzucić do Rzymu materialy. któ: 
re mogły dostać sie do sfer kleru, a rtm- 
tąd i do generała Andersa, 

Prok.: Jak się ten ksiądz nozywaj? 

Osk.: Ksiądz Andrzej Mistat. 

Prok: Co powiedział ksiądz Mistet oskar 
łonomu po powrocie z Rzymu? 

Osk.: powiedział, że materiały łe zostały 
osobiście doręczone. 

Prok.: Komu? 

Oskarżony zdeterminowany: 
dersowi, 


jemu — Am 
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Wyrok na morderców z Puchaczowa 


Szmydke, Matuszak i Lisiak skazani na karę śmierci 


LUBLIN PAP. — W drugim dnia przewo” 
du sądowego sklada zeznania osk, Witold 
Matuszak. Nie obchodziło go, jak twierdzi, 
co ło była za bania do której należał, jemu 
chodziła przede wazystikin o „dólę”. Udział 
swój w napadzie na Puckaczów przedstawia 
w ten sposób, że olzymał rkm. i stał na „ob- 
stawie”; 

Osk. Henryk Bab plącze się w zeznaniach 
ale w końcu wyjaśnia, że powiedział bandy: 
tom, (4 w okolicy nie mma oddzialów wajsa- 
wych, Podczas konironłacji osk. Szmydke 
stwierdza, że w mieszkaniu Baba była „me* 
lina", «e której banda  częsła horzystuła i 


mocno, Zwłaszcza odczuwał nadał ból w 
Nie zwraca jednak uwagi, Szedł 
oslrożnie, czujnie rozglądajac dooko- 
łaa Nagle nsłyszał czyjeś ciężkie: kroki. 
Zbbhżały Się do niego. Pull na ziemię i 
zaczańł sic w krzakach. 

Quell leżał i nashrehiwał. Zapomniał 
że mia rew olwer po prosiu wytężał 
wzrok 1 nadstuchiwal. 

Dwie ludzkie postacie nagle wyłoni- 
ły sie z krzaków. Quell spojrzał na nich 
i jeszeze bardziej przycisnął sie do ziemi. 
w tem zobaczył dinga, czarną brodę, zna- 
joma twarz, siałowy helm lotnicy. To 
był Nitraleksjs. f 

Anglik podniósł się z ziemi i skiero- 
wał się w Stronę przybysza. Gdy zoba- 
czyli ga — staneli jak wryci. Nitraleksis 
patrzał na niego ze zdumieniem. Milcze- 
nie trwało przez sekundę. Pierwszy 
przerwał je Qnell: 

— Nie poznajecie mnie? 
Quell, 

Nitraleksis podniósł wysoko brwi. sze- 
roko się nśmiechnał i nagle wykrzyknał 
z niepohamowaną radością: 

— Inglizi! Inglizi!... 
staremu jego donośny głos. 


sie 


To ja 


zazrzmiał po 


gdzie czasto kwoaterawała, 
dza le zeznania. 

Zeznania przewodniczącego 
dy Narodowej Pakuły przerywane są 
stym szlochem. Przyznaje się on do wiy, 
gdy „Ordon zażądał wypłacenia 5 tys. zł. z 
kasy gminnej Pakała «zamiast zameldować 
władzom o miejscu schronienia bandyłly, 
wreczył " Szmydkemu  pieniojdze, dle 
obciąża wójla t sekretarza gminy- odpowie- 
dzialnością za wypłacenie ich. 

Przyznaje dalej, że udzielał Szmydkemu 
iaformacji o koniach w majątkach państwo 
wych. 


Ra- 


trg 


Gminnej 


Qireli spojrzał na współitowarzysza. 
To nie był Papagos. To był grecki wie- 
śniak. Miał na sobie długi, Czarny 
płaszcz, zrobiony z domowej wełny. Byl 
młody. wyglądali sympaty eznie. Jego 
szeroka, czerwona twarz przyjaźnie u$- 
miechała się do Quella. 

— A gdzie Papagos? — zapytał An- 
glik. 

Nitraleksis 
ręką. 

— Samolot spalił się.. Było dużo og- 
nia.. | Papagos.. — smutno pokiwał glo- 
wą,” 

— W jaki sposób odnaleźliście mnie? 
= zapytał Quell, 


Nitralcksis nie od razn go zrozumiał. 
Po- katastrolie język angielski przycho- 
dził mu z trudem. Po chwili zaczął po- 
woli wyjaśniać: 


On.. — wskazał na wieśniaka — 
pów jedział. że widział jeszcze jeden Spa 
dajycy sanolot.. więc wróciliśmy. Po- 
w iedział > jeszcze jeden samolot. Po- 
trzebowałem.. — nie mógł od razu zna- 
leżć odpowiedniego słowa. — Lekarstwo 
- powiedział wreszcie. 

- Jesteście ranni? — zapytał Quell. 
, Siedli na ziemie. Wieśniak stał przy 
ich. Nitraleksis zdjął mundur i pokazał 
Gnellowi głęboką. czarną rane na ramie= 
nin. Qulell wydobył maść į zaczał sima- 
rować (ireka. Lotnik popatrzył uważnie 
na niego, Twarz jego wykrzywila się w 
grymasie. - 


zrobił nieokreślony ruch 


— Pan jest ranny.. Bardzo boli? 
Prawda? 

— Nie. nie bardzo — odpowiedział 
Quell. : 

Posmarował Nitraleksisowi całą ręke 


To wszystko, co mózg! zrobić dla niszo. 


Matuszak potwler. | 
k 


Po złożeniu zeznań przez pozostałych o% 
tarżonych — zabrał głos prokurator, kfóry za 
żądał kary śmierci dla Szmydkego, Matusza 
ka, Omylińskiego i Podleśnego — a dla pòzo 
stałych trzech kary długoletniego więzisnić 
wroz z pozbawieniem praw na zawsze i kon. 
fiskalę mienia. 

Tuż przed północą Sąd ogłosił wyrok 
skazujncy Szmydkego, Matuszaka 1 Li- 
kiaka na Karę Śmierci, Pozostałym oS- 
karżonym wy młerzogig karę więzienia od 


lat 5 do 15. 


Potem wyjął mapę 1 wskazał Grekowi 
miejsce, gdzie się znajdują. 
— Tepeleni, — rzekł Quell — stąd pół 
dziemy w kierunku na Tepeleni. 
Nitraleksis rozłożył mapę na swoich 
kolanach i palcem wskazał na mapie Hi- 
marę. Było to małe miasto, bliżei morza. 
— Lepiej chodźmy tu! 


— Tepeleni niedaleko od Janiny — tak 
bedzie prędzej — rzekł Quell i znów 
wskazał na Tepeleni. 

Nitraleksis energicznie zaprzeczył 


glowa. 

— Tam są Włosi — dużo. dużo — no= 
wiedział. Droga też jest uciążliwa. 
Nie można. 

— Ale tak przecież predzej — upierał 
się przy swoim Quell. 

Nitraleksis zaprzeczał nadal. 

— Do Himary bezpieczniej! Tam jest 
bardzo mało Włochów, 

Quell powoli złożył mapę. Wiedział, 
że o ile zgodzi się z Nitraleksisem, to- w 
ogóle nie trafi do Janiny. Pójda do Fli- 
inary, a stąd bezpośrednio do Aten. Bał 
sie, iż straci Helene. Postanowił iść w 
kierunku Tepeleni, a później wprost do 
Janińy. 

— Jednak pójde do Tepeleni. 
być j jak naiprędzej w 
dział. 

— Po co? 

— Muszę i basta! — rzekł Quell sta: 
nowczo, 

Nitraleksis wważnie popatrzył na nie- 
Ro, wzruszył ramionami i nagle uśmiec sh- 
nat sie, Poklepał Anglika po ramieniu 

— Niebezpiecznie! — powtórzę”: 

— Wcale nie! Wszystko jedno. mwai 


et Musze 
Janinie — powie- 


my przebrnać przez włoskie pozycje. 
— Trzeba chodzić po górach. 
D. e, n.) 
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Dyżury aptek 
Dyżur niedzielny i nocny pełni apteka 
mgr. Spoza przy ul. Linanówskiego 2. 
A 


Telefony 
Straż Pożarna Nr. 10 
PPR Nr. 35 
„BPS Nr. 74 
Stacja Kolejowa Nr. 58 
Starostwo Powiatowe Nr. 21 
P. U. B. P. Nr: 11 
Polskie Radio Nr, 15, 


Kina 
Miejśkowe kino „Wólność* wyświe- 
tla film produkcji francuskiej pt. „Mar- 
sylianka', Początek seansów godzina 15, 
17 19, 


Adres Redakcji i Administracji: ulica 
Kościuszki Nr. 13. Godziny przyjęć 10— 
14. Tel. Nr. 12, 
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W związku z zamieszczeniem w jed- | 
tym z poprzednich numerów „Głosu Ra- 
domszczańskiego' artykułu „Woda nie 
do picia“, lekarz powiatowy radomszczań 
ski powiadamia, iż studnia na rogu ulic 
Revmonta i Brzeźnickiej, będac pod do- 
zorem Zarzadu Miasta była kilkakrotnie 
remontowana ® a woda dezyniekowana, 

Istnieje jednak możliwość zacieku 
ody zaskórnej do rur wiertniczych. 

Woda w stanie surowym nie nadaje 
sie do picia. 

Od redakcji: Jeżeli chadziłoby tylko 
o możliwość zacieku wody zaskórnej do 
rur wieriniczvch, sprawa nie przedsta- 
wiałaby się tak tragicznie. Czym należy 
wytłumaczyć fakt, że woda w tej studni 
euchnie wodą ściekową, jaka znajduje 
się w każdej ściekowej kałuży? 

Otóż według naszych spostrzeżeń ist- 
nieje możliwość zacieku do rur wiertni- 
czych wody z kanału ściekowego, który 
znajduje się tuż przy studni, 

Dła uniknięcia różnych komplikacji 
zdrowotnych należałoby sprawą powyż- 
szą zająć się poważniej i rozwiązać ja 


PIHAAN WRA 


Kronika gospodarcza 


DOKP Szczecin kontyntuje prace przy od» 
budowie stacji Dąbie Szczecińskie, Szczecin — 
Niebuszewo, Żelechowo, Glinki,  Krasnica, 
Skotwin oraz przy odbudowie 2-go toru Wstoe 
wo — Rglica. Niezałeżnie od tego zakończono 
pierwszą fazę oki stacji Szczecin — 
(grahówo oraz łącznicy i bocznic na nadbrze- 
żach Odry i Arsenał. 


+ 


Sztutowo położone u podnóża mierzeli 
wiślanej nad Zatoką Gdańską — otrzyaa z 
dniem 15 bm. bezpośrednie połączenie kole- 
jowe z Gdańskiem. 


WWAN dY 


— Co za straszny upał! Czterdzieści stopni 
r cieniu! 


— To po co pan siedzi w cieniu? W 


yjdź 
pan na słońcel | 


Wóydowca: Woj. Komitat PPR | 
Dzimi esłoszeń: Piotrkowska 558 tel. 111-50 


s 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Str 8 


Rada Ochrony Pomników Męczeństwa 


powołana została do życia Nekretem Rządu Polskiego 


Ostatni numer (52) Dziennika Ustaw 
R.P, zamieszcza tekst ustawy z dnia 2 
lipca br. a ntworzeniu Rady Ochrony 
Pomników Męczeństwa. 


Zarząd Okręgowej Mleczarni Spól- 
dzielczej w Radomsku podaje do wiado- 
mości, że począwszy od dnia 10 sierpnia 
br. na kartki dodatkowe dziecinne z mje- 
siąca sierpnia od 0—3 lat i macierzyń- 


skie wydaje się mleko świeże w ilości 7 | sierpnia, 


litrów na kupony od 1 do 7-go włącznie. 


Wedle brzmienia ustawy twarzy się 
Radę Ochrony Pomników , Męczeństwa, 
mającą na celu skoordynowanie dzialal- 
ności władz, organizacji i instytucji spo 


Mleko dla dzieci i matek 


Mleko można pobierać codziennie w 
sklepie przy mleczarni od godz. Il-ej. 
Zgodnie z zarządzeniem Powiatowesa 
Referatu Aprowizacji w Radomsku, mle 
ko wydawane będzie tylko do dnia 31 
po tym terminie żadne rekia 
macje uwzględniane nie będą, 


ze Sportu 


W dniu 28 sierpnia br. o godzinie 18-ej| wa drużyna Śląska, a ZWM „Czarni“ w 


na bolsky sportowym „Metalurgii“ w Ra 
domsku odbędzie sie interesujące spot- 


kanie rewanżowe w pilkę nożną pomię-ļ|scowego ZW M „Czarni“, 


Radomski. 


Po trèningowym ohoziè klubu miej- 
mecz powyż- 


dzy drużynami CZKS SLAVIA — czoło: |sży przedstawia się dosyć interesująco 
A SRS 1 tone pny | to | z smary SG 1 4 eZ | HH w ro o 4 p ooo 0 N|) T |) 


Sprawa wody do picia 


z pożytkiem dla okolicznych mieszkań- | zdrową wodą jest dla mieszkańców do- 


ców. 


Jak nam wiadomo, nasze miasto| brodziejstwem. Należałoby 


jednak cos 


nie jest dostatecznie zaopatrzone w Wo-| zaradzić, by jednak i z tej studni można- 
dẹ, a więc każda studnia z odpowiednio l było korzystać., 


Artyści malarze na wsi 


Departament Plastyki Min. Kultury i 
Sztuki organizuje akcję artystów mala- 
rzy na terenie wsi. Celem akcji tej jest: 
zobrazowanie swoistych cech krajobra- 


zu, kultury ludowej w żywych, najbar- 
dziej charakterystycznych regionach; 
wzajemne zbliżenie artysty do chłopa 


oraz popularyzacja wartości kultural- 
nych ludu w kraju i zagranicą, 
Tematyką prac, wykonanych przez 
art. plastyków na terenie wsi, obejmo- 
wać będzie: architekturę ludową, sceny 


z życia obyczajowego i społeczno - kuł- 


turalnego wsi; warsztaty pracy artys- 
tycznej i przedminty sztuki i przemysłu 
ludowego; praca na wsi (orka, słejba, 
żniwa etc.). : 

Akcja organizowana przez Dep. Pla- 
styki objąć ma cały teren Polski ze spe- 
cjalnym uwzględnieniem regionów ży- 
wych, posiada jących odrębne cechy et- 
niczne. 

Na razie skierowano 4 plastyków w 
ieren woj. krakowskiego, warszawskie- 
go (Kurpie), poznańskiego (Ziemia Lu- 
buska), łódzkiego (Opoczyńskie). 


lecznychi w zakresie upamiętnienia me- 
czeństwa Narodu Pólskiewo ł inńych 
Narodów, 

<tada jesi organem opińiodawczym i 
doradczym. W szczególności do zadań 
Rady należy ustalenie ogólnych wytycze 
nych w zakresie: 

a) upamiętnienia plastycznego miejse 
i faktów, związanych z martyrologia, 

b) grobownictwa ofiar zbrodni hil!es 
rowskich, 

c) obchodów I uroczystości, 

d) akcji wydawniczej, wystawowej, 
illmowej, i ndczytowel. $ 

W skład R.OP.M, wchodzą Przedėta- 
wiciel Prezesa Rady Ministrów oraz po 
jednym przedstawicielu Ministerstw: Kule 
tury i Sztuki, Oświaty, Sprawiedliwo= 
ści, Administracji Publicznej, Ziem Od- 
zyskanych, Odbudowy, Obrony Narodo- 
wej i Spraw Zagranicznych. Nadto w 
skłąd Rady wchodzą po jednym przed- 
stawicielu następujących organizacji: 
Polskiego Związku b. Więźniów Poli- 
tycznych Hitlerowskich Więziej i Obo- 
zów Koncentracyjnych, polskiego przed 
sławieielstwa Federacji Międzynarodo= 
wej b. Więźniów Politycznych, Komitetu 
Opieki nad Grobami Bohaterów, Instytu 
tu Pamięci Narodowej, Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich w Polsee, 
PCK, Polskiego Związku Zachodniego, 
Stowarzyszenia Architektów R.P., Cen- 
tralnego Komitetu Żydów w Polsce oraz 
10 członków, powołanych przez Mini- 
stra Kultury i Sztuki z grona wybitnych 
przedstawicieli świata naukowego, lite- 
ratury I sztuki oraz samorządu teryto= 
rialnego. 

Ministerstwo Kultury I Sztuki pówos 
tuje przewodniczącego R.O.P,M, z gro: 


{na członków Rady. 


Wydatki, związane z działalnością Ra 
dy, pokrywane są z budżetu Ministers 
stwa Kultury i Sztuki. 


= 


Opoczna 


Manifestacja jednolitego frontu 


na naradzie aktywów partyinych PPS i PPR 


10 sierpnia zapisał się w historii obu 
partii robotniczych na terenie powiatu 
opoczyńskiego jako ieden z najbardziej 
podniostych i przełomowych dni. 

Naradę w Opocznie poprzedziło po- 
witąnie przed salą kina aktywistów obu 
organizacji, przybyłych tu w zwartych 
szeregach, _ 

Konferencje zagaił tow. Wojewódzki 
z PPS, powołując na przewodniczącego 
sekretarza Pow. Kom. PPR, tow. Moż- 
dżenia, który po powitaniu konferencji 
1 przedstawicieli obu Woj. Komitetów 
Partii udzielił głosu przedstawiciełówi 
WK PPS, tow. Kełlerowi. 

Mówca zobrazował osiągnięcia obozu 
demokratycznego w Polsce oraz sytuacje 
polityczną. omówił zadania, jakię stoja 
przyćd nami oraz wezwał do walki z roz- 
bijaczami jednolitego frontu obu partii 
robotniczych. 


Następnie zabrał głos w imieniu WK 
tow. Geraga, który zanalizował hi- 
storie walki klasy robotniczej, której 
największa zdobyczą iest jednolity front 
PPS i PPR. omówił szeroko uchwały 
Rady Naczelnej PPS i uchwały kwiet- 
mowe pleniim KC PPR i w świetle tych 
uchwał dał historyczny rys walki o jed- 
nofity front w Polsce. Francji i we Wło- 
szech, nakreślając zadania, stojące przed 
obu bratnimi orzanizaciami w realizacji 
jednolitego frontu i dążenią do jedności 
organicznej, 

„Dobić wroga, jakim jest PSL, WRN 
— to naczelne zadanie, jakie stoi przed 
klasą robotniczą, i narodem" — mówi 
tow. Geraga. 

„Nie ma takiej siły w Polsce która 
by mogła unicestwić to wielkie zwycie- 
stwo klasy robotniczej. jakim jest jedna- 
lity front PPS i PPR" — mówi tow. 
Gierata. 


Kradzież w 


We wsi Dobroszyce pow. radomszczań 
skiego z wiosną br. powstała gminna 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej, któ 
ra od czerwca br. zaczęła się rozwijać z 
każdym dniem lepiej. 

W okresie, kiedy spółdzielnia poczęła 
rozwijać sie pomyślnie i przynosić docho- 
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Konto PKO VTI — 1505. 


spółdzielni 


dy — występ zbrodniczych elementów 
pozbawił ją podstaw istnienia. Oto w dn. 
15 sierpnia w porze nocnej uległa ona o- 
grabieniu przez nieznanych sprawców. 
Złodzieje zrabowali materiały tekstylne 
na ogólną sumę- kilkudziesięciu tysięcy 
złotych. 
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FE WE PA IT M e e e e 
CNE OC OSZEŃ Wydawnie' wa „Głosu R obotniczego” w Łodzł 


Ba jekstem: od 1—100 mm z! 35 101 m 200 mm. zł 45, powyżaj zł 60. Drobne za jadne sł owo! sanntar rodzin zł 20. bandiowe (la kaiza, kupac | sorzedażj zł 25. zguby m A 
poszukiwonie pracy zł. 10. W niedziele i świeta 300/, drożeł, 


W tekście: ad 1—100 mm et 50. 101- 


„Będziemy dażyć do silnej PPS 1 sile 
nej PPR. — bo one gwarantują nam 
marsz do socjalizmu” — kończy tow. Ge- 
raga wśród burzy oklasków swoje przes 
mówienie. 

W dyskusji zabierali głos 
Żytny, Wojewódzki, Paliński, 
ski, Żak i inni, 

W szystkie przemówienia towarzysz 
nacechowane były gotow ościej walki z 
niedobitkami PŠ, WRN i wezwaniem 
do wznowienia wysiłku dla odbudowy 
zniszczonego kraju. Tow, Wojewódzki z 
PPS podkreślił w swoim przemówieniu: 

„Posiadamy olbrzymi kapitał, wisk= 
szy, niż dolar amerykański, kapitał na- 
szych rąk i mózgów. Drohiazgi nie moga 
przesałniać nam celu. Obie partie idące 
w jednolitym froncie dopelnia zwycie= 
stwa, tj. dobija niedobitki reakcji PSL-u, 
WRN»u", 

Tow. Paliński z PPR wskazał w dy- 
skusji, że Polska Ludowa jest wiel ikim 
czynnikiem w dziele umocnienia pokoju 
i nawoływał do orzanizowania pomocy 
narodom, które walczą z faszyzmem. 

„, W podsumowaniu dyskusji zabrał 
pierwszy głos tow, Keller, który wska: 
zął na wysoki poziom konferencji i na- 
woływał do odbycia analogicznych kon- 
ferencji miejskich i gminnych, 

Qdśpiewaniem Czerwonego Sztandaru 
i Międzynarodówki zakończono naradę, 

Obserwatos 


tow. tow: 
Batorow= 
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PRZYGODY 


piecu typków z Banaluki 


26. poszedł Fiioł raz na Piwo, 
Zszedł do lochu, tam, o dziwo! 
Sama beczka sobie tańczy 


Taniec jakiś opętańczy. 


g7. „Gwałtu, rety, co się dzieje!” 
Fijoł mdleje, Murzyn mdleje, 
Ale Kajtek przybył w porę 
I rozłupał dno toporem. 


98, Murzyn wyszedł ledwo żywy, 
Blady, chudy, nieszczęśliwy, 
Lecz, że wracał już do życia, 
Więc okazja do wypicia, 


ODPOWIEDŹ UCZNIOWI: Prosimy zgłosić 
sia do sekretarza PPR fa ryki im. Strzelczyka 
— Piotrkowska 217. Przy tej fabryce jes: szko- 
ła mechaniki. Jeśli chodzi o uzyskanie małej 
matury, zorienłujecie się na miejscu. Pienię- 
dzy za wpis nie należy w żadnym wypadku 
posyłać do nas. 

STAŁY CZYTELNIE Z PABIANIC: List Wasz 
przekazujemy odpowiednim czynnikom Byłó- 
by lepiej, gdybyście — la wiadomości re- 
dakcji — podali swe nazwisko i adres. 


UNDO UDNNLUIUULALEULINIUJ 


DYZURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 53). Bartoszewskiego (Piotr. 
kowska 95), Rowińskiej.-Koprawskiej (Plac wWoino* 
ści 2), Stamielewicza (Pomorska 91), Sialeckiei 
(Rzaowska 511 Dancarnwaf (Zgierska 61). 


Ze sporáu 


Dzwonkowski 


Podczas gdy nasza 


uwaga skierowana By- 
ła w ostatnich dniach 


na boiska łódzkie, na 
których odbywały się masowe igrzyska spor- 
towe naszego świata pracowniczego, na za- 
wodach sportowych w Pradze, urządzowych 
z okazji Międzynarodowego Festivalu Miło- 
dzieży Demokratycznej, zwyciężali i... prze- 
grywali nasi zawodnicy. Do tej pory skąpe 
dochodziły nas wieści z Pragi. Cieszyliśmy się 
ze zwycięstwa naszych pięściarzy nad „Wę- 
grami", okazało się jednak później, że We- 
grzy nie byli Węgrami, tylko Austriakami, 
ale grunt, że wynik pozostał bez zmiany. 
Największych jednak sukcesów  przyspo- 
rzyli nam lekkoatleci. 


DOBRY POCZĄTEK I DOBRY KONIEC 
Lekkoaleci dali nam nie tylko dobry po- 
czątek, ale zgotowali nam również miłą nie- 
spodziankę na zakończenie igrzysk. 


Z ręką po łokieć aMgipsta powrócił wczuraj 
rano z Pragi L. Pietraszewski. Na łokciu duży, 
czarny strup. Taki sam na boku i udzie. 10 
pamiątka po wyścigach w Pradze. 

— Tor miał — mówi Pietraszewski — 
wszystkiego 5 metrów szerokości. 
nas kupa. Po wyścigu „Omnium”, w którym 
zająłem piąte miejśce startowałem w wyścigu 
na 20 km z finiszami. Po pierwszym finiszu, 
w pierwszej chwili zderzyło się dwóch Cze- 
chów. Ja znalazłem się między nimi i oczy 
wiście podzieliłem ich los, Upadłem na lewy 
bok i z 10 metrów przejechałem się na nim 
po torze. Lekarz skonstatował między innymi 
obrażeniami złamanie palca, no i oczywiście 
powędrowałem do szpitala. 

Wyścig szosowy obserwowałem tylko z 
trybun... 

W wyścigu Praga — Karlove Vary (262 
km), jak już donosiliśmy, Pietraszewski zajął 
6 miejsce, 


Przez trzy dni Łódź gościła w swych_mu 
rach brać sportową Związku Zawodowego 
Włókniarzy. Przez trzy dni od rana do zmroku 
rozbrzmiewały gwarem nie tylko większe bo- 
iska łódzkie, ale niemal wszystkie fabryczne, 
choćby nawet najmniejsze. Tu- siatkówka, tu 
lekkoatletyka, tu boks, a jeszcze indziej piłka 
nożna. Organizatorzy igrzysk byli zalatani, nie 
mieli czasu na śniadanie, ani na obiad. A jed- 
nak pomimo tych wielkich wysiłków na wielu 
odcinkach praca „nawalała”. : 

Przede wszystkim nie dopisywała punktu- 
alność. Winę tego przypisać należy temu, że 
w tym samym czasie w Łodzi odbywały się 
zawody sportowe klubów spółdzielczych, sę- 
dziowie więc „wypożyczani” przez poszcze- 
gólne związki zawodowe byli rozchwytywani 
przez jednych, jak i przez drugich. Włókniarze 


dzin i nie doczekawszy się na sędziów, prosić 
przygodnie obecnych działaczy sportowych, 
jak było np. na boksie. Na przyszłość należa- 
łoby takich konkurencji unikać, Przecież jest 
u nas dużo niedziel i świąt, w czasie których 
odbywa się tak mało impłez, że z powodze- 


© puchar Davisa 


W Montrealu zakończył się mecz tenisowy 
o puchar Davisa między Czechosłowacją i Au- 
stralią, zakończony zdecydowanym zwycię- 
stwem Australijczyków w stosunku 4:1. 

W ostatnim dniu meczu rozegrano dwie 
gry pojedyńcze: Bromwich (Australia) zwycię- 


Pierwsze jaskółki... 


Kolarze czescy w Łodzi 


W tym tygodniu w piątek lub sobotę, jak 
donosiliśmy, startować będą w Łodzi na torze 
helenowskim kolarze czescy. 
Do Łodzi przyjeżdżają: Ciglarz Wacław, 
mistrz Czechosłowacji, Machek Wacław, wice- 
mistrz i mistrz na 50 km, Capek Włodimir, o- 
raz Stefanek. j 
Organizatorzy czynią starania w celu ścią- 
gnięcia do Łodzi Kupczaka i innych czoło- 
wych naszych kolarzy torowych. 

W terminie nieco późniejszym odwiedzić 
nas mają również szosowcy. 


Jechała, 


musieli nieraz czekać na nich po kilka go-|- 


Ly 


Było to 15 sierpnia. Na ogromnym stadin- 
nie Messaryka zebrały się tłumy widzów, 
qdyż dzień ten był kulminacyjnym dniem 
igrzysk. Podczus różnych pokazów i ćwiczeń 
sportowych na stadionie sąsiednim z elilą bre- 
gaczy słowiańskich walczył nasz długady- 
stansowiec Dzwonkowski ze Zrywu wrocław- 
skiego. 

W biegu na 5000 metrów startowało 90 bie- 
gaczy, Jak donosi „Przegląd Sportowy" 
bieg poprowadzili Włosi, zyskując w „krótkim 
czasie około 200 metrów przewagi, Dzwon- 
kowski biegł spokojnie, równym krokiem. Do- 
iero po 3 kilometrach Polak zwiększył tem- 
M. odrobił utracony teren i wyszedł na czo- 
ło i bez walki już skończył bieg jako pierw- 
szy w czasie 16:14. Na drugim miejscu upla- 


sował się Tenvier (Francja) — 16:244, a na 
dalszych miejscąch — Czesi, Jugosłowianie i 
Włosi. 
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Z ręką w 


powrócił Pietraszewski do Łodzi 


ipsie 

— Startowało w nim — mówi nasz roz- 
mówca 85 zawodników. Do półmetka jecha- 
łem w czołówce składającej się z 30 kolarzy. 
Od półmetka jechało nas już trzech Vessely, 
ja i jeszcze jeden Czech. W podejściu ped 
jedną z wielu gór, chcąc uniknąć kraksy z 
Czechami zsiadłem z roweru. Czesi polecieli, 
a ja nie mogłem już wsiąść na rower i 150 
metrów wspinałem się pieszo. Później 100 xm 
jechałem sam. W drodze na szczyt góry mi- 
nęło mnie 3 Czechów, tak, że w końcu na 
mecie byłem szósty, Ale i tak ze swych wyni- 
ków jestem zadowolony. 

— Najbardziej martwi mnie to — kończy 
Pietraszewski — że nie będę mógł przez trzy 
tygodnie startować, a tu zbliża się wyścig 
o górskie mistrzostwo Pałski. W Czechach 
poznałem dobrze góry i ten wyścig mógłbym 
lekko wygrać, gdyby nie tą reka.. Ale cóż, 
pech człowieka prześladaje. 


niem, możnaby ogólnopolskie igrzyska Spół- 


"dzielców i Włókniarzy zorganizować w dwóch 


różnych terminach. Z pewnością wyszłoby to 
na korzyść ił organizatorom i publiczności, 
która by mogła obejrzeć jedne i drugie,igizy= 
ska. 

Jeśli już mowa o publiczności, to słusznie 
Włókniarze mogliby mieć urazę przede wszy- 
stkim do tych, którzy, naszym zdaniem powin- 
ni być na zawodach choćby z obowiązku, to 
znaczy do współtowarzyszy pracy. Sądziliśmy, 
że na trybunach zbiorą się tłumy, że każda fē- 
prezentacja zakładów łódzkich będzie miała 
swą publiczność, tak jak to dzieje się choćby 
na zawodach szkolnych. A tu pustka. Pustka 
na boksie (!), pustka na meczach piłkarskich, 
pustka na trybunach stadionu ŁKS-u podczas 
defilady niedzielnej. 

Dotarliśmy do mas, zwerbowaliśmy już na 
boiska sporą ilość młodzieży, a teraz mtusimy 
jednak związać ze sportem i tych, którzy czyn 
nie nie chcą czy nie mogą go uprawiać. Nale- 
żałoby zainteresować ich tym sportem i prze- 


konać, że lepiej jest spędzić kilka godzin na | 


świeżym powietrzu na boisku, niż w szynku, 


AONDE ENN EAT TE E ET ET RAEE TERETA APREA MILA PAGOWYPOUWNAA 


Walczą ostatecznie Australia z Ameryką 


żył Drobnego (Czechosłowacja) w stosunku 
6:2, 7:5, 6:4, a Pails (Australia) Cernika (Cze- 
chosłowacja) 6:3, 4:6, 3:6, 6:2, 6:3. Dzięki temu 
zwycięstwu Australia zakwalifikowała się do 
meczu finałowego z USA. 


W trosce o rozwój sportu 
rohotniczego 


Na podstawie umowy zawartej 


sterstwem Przemysłu, wszelkie urządzenia 
sportowe oraz stadiony, boiska sportowe, któ- 


re były przy zjednoczeniach przemysłowych / 


i w zakładach pracy przechodzą z dniem 
1 sierpnia br. na własność związków zawado- 


wych. 

Sytuacja ta umożliwi scentralizowanie 
wszystkich robotniczych klubów sportowych. 
Robotnicze kluby sportowe są -zobowiązane 


przyjąć regulamin związków zawodowych. 


ł z 
| 
między | 
Centralną Komisją Zw. Zawodowych a Mini-| 


t 


ZWyc.ęża w _Pradze 


„Najlepiej spisal się bokserzy i lekkcatieci — kolarze zawiedii 


W biegu na 800 m zwyciężyła%Polka War 
silewska w czasie 2:35,4. W ogólnej punktacji 
zajęliśmy w lekkiej atletyce drugie miejsce 
za Czechosłowacją. l 

W koszykówce drużyna nasza zakwalifi- 
kowała się do finału i zajęła w klasylikacji 
końcowej drugie miejsce za Koreą, 


W KOLARSTWIE NIE JEST TAK DOBRZE, 
JAKBY SIĘ ZDAWAŁO 

Duże nadzieje rokowaliśmy sobie po na: 
szych kołarzach. Liczyliśmy przede wszyst- 
kim ma Beka i Pietraszewskiego. Sadziliśmy, 
że tych dwóch niepokonanych u nas „asów”, 
upora się przy odrobinie szczęścia z Czecha- 
mi, czy Jugosłowianami. 

W ciągu długich lat wojny nie wiedzieliś- 
my nię o kolarstwie w Czechosłowacji, sądzi* 
lismy, że w tej dziedzinie sporiu pozostali ta- 
cy sami słabi, jakimi byli przed wojną. Tym- 
czasem okazało się, że Czesi wyprzedzili nas 
o pół długości... 

Bek i Pietraszewski mieli w Pradze szereg 
równorzędnych przeciwńików. Nie jest waż- 
ne, ze Bek przegrał półfinał biegu sprinterow- 
skiego do Czecha Jaszka w czasie 13,1, czy 
to, że w finale drugim pobił go w walce o 
trzecie miejsce jeszcze jeden Czech, Sztena- 
nek, ale ważniejszym jest to, że w Pradze 
trenuje na torze siedemdziesięciu kilku kola- 
rzy (l) a mistrz i wicemistrz Czechosłowacji 
szlifują swa formę i nabierają rutyny w sa- 
mym Paryżu, tej „Mecce” kolarstwa świato- 
wego. 

A u nas? Rasowych torowych kolarzy nie 
zbierze się w całej Polsce dziesięciu. 

Mamy właściwie, jeśli chodzi o sprinte- 
rów, tylko Kupczaka i Beka, bszkonkuren= 
cyjnych w. Polsce, ale, jak się okazuje, nawet 
na stosunki czechosłowackie bynajmniej nie 
bezkonkurencyjni.» Dużo więc musimy wło* 
żyć pracy i wysiłków, aby zdobyć utracony 
teren, choćby do miłych waszych sąsiadów 
Czechów, a cóż dopiero mówić o państwach 
zachodnio - europejskich? 

Trudno, musimy przeżyć jeszcze jedno 
rozczarowanie. I w kolarstwie nie jestsśmy 
najlepsi, nawet w rodzinie państw słowiań- 
skich. 


Na marginesie. 
Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych Włókniarzy 


tym bardziej, qdy walczą na nim koledzy ad 
warsztatu pracy. Sport robotniczy musi mieć 
i. swą własną publiczność sportową. Wów= 
czas dopiero będziemy mogli mówić o praw= 
dziwym umasowieniu sportu. 

Z. Kr 


——>—>— 


Heliasz powrócił 
do Poznania 


Po długim pobycie za granicą powrócił do 
Polski b. mistrz i rekordzista Polski w pchnię- 
ciu kulą, Heliasz, 

Heliasz bezpośrednio z Gdyni udał się do 
rodzinnego Poznania. Rekordzista Polski waży 
obecnie 105 kg. 

WWAN OOOO OOOO 


O puchar š.p. Kałuży 


Śląsk-Łódź 3:3 


| 


1) Warszawa 3 4 8:5 
2) Śląsk 2 3 9:6 
3) Krakow 2 3 7:9 
4) Łódż 3 2 7:9 
5) Poznań 2 0 3:9 
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Wizyta w redakcjir 
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Humanité 


ORBARE CENTRAL DY PAR METE FRANÇAIS 


(od specjalnego korespondenta .„Giosu Roboinmn:czegoe“‘; 


Czy lubicie Czytelnicy, gdy ktoś Wam 
przeszkodzi w chwili, gdy najbardziej jesteś- 
zie zaabsorhowani pracą? Prawda, że nie. 
Każdy wie, że w redakcji wieczorem pracuje 
się najbardziej gorączkowo — wtedy bowiem 
tworzy się gazeta, wtedy to redaktorzy raz 
jeszcze przeglądają rękopisy, sekretarz redak- 
cji sporządza plan numeru, a linotypy miaro- 
wym stukołem oznajmiają, że „materiał skła- 
da się”, że gazeta się drukuje. W takich to 
chwilach intruz, który wtargnie do redakcji 
naraża się... no powiedzmy delikatnie co naj- 
maiiej na niezbyt uprzejme przyjęcie ze sir0- 
ny redaktorów. „Ja jednakże postanowiłam 
odwiedzić redakcję pisma codziennego fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej właśnie po po- 
fudniu. Chciałam porozmawiać z francuskimi 
kolegami i towarzyszami, zobaczyć, jak t*wo- 
rzy się pismo, którego „nakład w porównaniu 
z naszym jest olbrzymi — 800 tysięcy egzem- 
plarzyły' 

Towarzysze ż „Humanite* przyjęli mnie 
bardzo serdecznie, A tak się bałam, że zajęci 
pracą nie zechcą ze mną rozmawiać... Opro- 
wadzał mnie po wielkim budynku dyr. admi- 
nistracyjny tow. Paumier, Zaczynamy od lo- 
kalu redakcji. Właśnie redakiorzy działów 
wracają do swoich gabinetów z zebrania re- 
dakcyjnego, na którym numer został Szcze- 
gółowo zaplanowany. Śpieszą się bardzo — 
bo oto już gońcy roznoszą depesze rozmaitych 
agencji Komunikaty zostały już uprzednio w 
sekretariacie rozsegregowane według działów. 
Jest godzina 5-a. U nas depesze przychodzą 
później. Zresztą w tedakcji „Homanite” depe- 
sze opierają się nie tylko na materiale prze- 
słanym przez agencje. Wielką rolę informato- 
ra odgrywa (jak zresztą i u nas) radio. Ale 
jakież tam urządzenia! Ciekawsze wiadomości 
radiowe (krajowe, czy zagraniczne) nagrane 
zostają na płytach kształtu walcowatego. 
Specjalny aperat umożliwia -wysłuchanie tek- 
stów przy regulacji tempa, tak, aby od razu 
maszynistka ze słuchawkami' na uszach mogła 
dokładnie spisać tekst depeszy. Podobne urzą- 
dzenia stosowane są w wypadku ważnych te- 
lefonogramiów. Zresztą obsługa telefoniczna 
(2 stenotypistki) czynna jest w dzień i w nocy. 

Tuż obok kabiny radiowej mieści się ob- 
szeme archiwum połączone z biblioteką. Ną 
każde żądanie pracownicy redakcji otrzymują 
dokumenty i książki potrzebne do opracowa- 
nia poszczególnych tematów. 

Tak, takie urządzenia bardzo ułatwiają 
prace.. Stwierdzam jednak ż dumą, że mie- 
które precyzyjne maszyny również i my po- 
siadamy — do tych w pierwszym rzędzie na- 
leżą s dalekopisy-teleskryptory; natychmiast 
przenoszące na odłegłość teksty depesz — z 
miasta do miasta — a nawet z kraju do kraju 

Szybko przechodzimy pokoje redakcyjne— 
praca wre — wszyscy jednak redaktorzy, któ- 
rym uprzejmie przedstawia mnie tow. Paw- 
mier — 7 zainieresówaniem pytają, jak lam 
u Was w Polscet 

Tow. Paumier jest systematyczny. — Po- 
czekajcie towarzysze — gdy skończymy zwie- 
dzanie gmachu, w jednym z gabinetów, urzą- 
dzimy sobie małą konferencję. Czy jednak 
numer nie spóźni sie przez to? O, nie ma oba- 
wy — zwiększył później tempo pracy” 

Dłuższą chwilę spędzamy w sekretariacie 
'edakcji. Makiety — Plany numeru są już na- 
'ysowane. Sekretarz redakcji czyta artykuły 

. tak, jak u nas, jak w każdej chyba redak- 
ji — jednym pociągnięciem czerwonego G- 
ówka wyrzuca niepotrzebne zdania — skfica 
artykuły. Opodal przy stald rysunkowym Ka- 
sykaturzysta „Humanité“ szybko rysuje aktu- 
alno-polityczne karykatury. Spod jego ołówka 
dkazuje się twarz Marschalla opromieniona 
„wdzięcznym' uśmiechem. I podpis: „oto u- 
śmiech, który urzekł p. Bidault". 

A teraz windą zjeżdżamy do drukarni. Ma- 
szyny takie same, jak u nas. Ale jest ich du- 
%o więcej. I prawie nie ma recznego składu-— 
wszystko, nawet tytuły składają linotypy. 

Numer, jak mnie informują „zamyka” się 
skoło 2-ej w nocy. 

I do tej godziny redaktor dyżurny, sekre- 
tarz redakcji i zastępca redaktora, lub redak- 
tar naczelny — nie opuszczają redalscji, 

To jest zbyt włelka odpowiedzialność, by 
tylka jedną osoba miała czytać kolumny ga- 
zety, które mazajutrz czytać będą setki tysię- 
cy! 

Wracamy do redakcji. W gabinecie redak- 
ora działu zagranicznego czekają już na nas 
sracownicy „Humanite”. Gdy zaczynamy Yoz- 
nowe wchodzi jeden z najlepszych dzienni- 


tarzy francuskich redaktor „Action“, tow. 
Dierre Hervé. 
Pytania, które towarzysze mi zadawali 


wiadczyły dobitnie o tym, że Francja postę- 
wiwa interesuje się Polską, że nasze osiąqnię- 
"a znajdują tu ciepły, serdeczny oddźwięk. 
| wiedzą również, jak żywe tradycje walk ro- 
otniczych — przedstawia Łódź i przesyłają 
za moim pośrednictwem gorące pozdrowienia 
włokniarzom łódzkim wraz ż życzeniami Wy- 
konania planu. 3 

— Bo rozwój demokracji ludowej w Pol- 
sce — powiedział jeden z towarzyszy wzmec- 
nia demokrację na całym świecie i nam do- 
daje bodźca do walki o te zdobycze, które w 
Polsce Ludowej są juź waszym udziałem. 


— Wiemy, że podstawą Waszych zwyv= 
cięstw jest jedność klasy robotniczej. My z 
Eranrii te rozumiemy. Chcielihwómv równiez 


aby zrozumiała to Francuską Partia Socjaii- 
bip (SFIO), tak, jak pojęła to u Was PPR 
i PPS. 

Sytuacja we Francji? Ten temat wymaga 
osobnego artykułu. Z rozmów z towarzyszami 
z „Humanite” wynika, ,że Francja odbudowuje 
się i produkcja wzrasta. Ale ciężar odbudowy 
dźwiga wyłącznie klasa robotnicza. 

Produkcja przemysłowa osiągnęła ogólnie 
wziąwszy 90 procent stanu przedwojennego, 
przy czym w niektórych gałęziach przemysłu 4 
przekroczono 100 procent. Ale robotnik żyje, 
gorzej niż przed wojną, a kapitalista bogeci 
się. W tych warunkach kłasa robotnicza żą- 


© nowy styl 


Działacz gospodarczy muş 


da obniżenia cem, walki z inflacją; żąda wyż- 
szych podatków dla rekinów  Kkapitalistycz- 
nych. Sytuacja jest poważna. Walka z reakcją 
krajową popierana przez reakcję międzynaro- 
dową zaostrza się coraz bardziej. 

Francuska racja stanu wymaga slworzenia 
jak najszybciej rządu demokratycznego, który 
by wyrażał wolę całego narodu, który by 
działał w interesie całego narodu. 


A to osiągnąć można tylko poprzóż jed-| przesadzać rośliny. 


ność klasy robotniczej, i tego Francji *posie- 
pu gorąco życzymy -- my, którzy odnaleźli- 
śmy własną polską drogę do socjalizmu, 

1. Tarłowska 


| pomocy 


Skonstruowany przez w 


angielskiego inż, 
Barneła traktor, przy pomocy którego można 


Traktor wyoruje bruzcię, 
a siedzący na przyczepce prucownik wst4dza 
do ziemi odpowiednią roślinę. Poza tym przy 
tego traktoru można ordć, skrapiać, 
piłować, strzyc żywopłoty ilp. 


zn 


pracy 


I być gospodarzem swego olcinka 


naijomość iechnolcg'i produkcji jest obowiazkiem 


Podstawową cechą dobrego 
jest poczucie odpowiedzialności. 

Doświadczenie wykazuje, że poczucie to, 
wyrasta z dokładnego opanowania powierzo- 
nego odcinka pracy, z poznania jego dodat- 
nich i ujemnych siron, zrozżumięnia jego pro- 
blematyki. 

W naszej pracy dziennikarskiej spotyka- 
my się bardzo często z faktami świadczącymi 
o niekompetencji szeregu pracowników i to 
znajdujących się nieraz, niestety, na dość po- 
ważnych stanowiskach. Jakże często zdarza 
się, że dyrektor fabryki, zagadnięty o najbar- 
dziej elementarne dane, np. o cyfry dotyczące 
planu produkcyjnego, nie umie na nasze py- 
tanie odpowiedzieć bez stałego zaglądania do 
grubych teczek z aktami. Czyż nie oznacza to 
przypadkiem, że w takiej fabryce sprawa pią- 
nu również jest odłożona ad acta? I czegóż w 
takim wypadku można żądać od innych pra- 
cowników biura, od salowego, od majstra, od 
szarego robotnika? 

W rezultacie, jeśli w połowie miesiąca za- 
pytać niejednego dyrektora, jal przedstawia 
się wykonanie planu w jego fabryce, majstra 
jak wykonuje się plam oddziału, to często 
napotkamy na niewiedzę i brak odpowiedzi. 

Co się tyczy dolowego aktywu gospodar- 
czego, to przyczyną tej niewiedzy, tej ohojęt- 
ności jest brak zarówno stałych, jak i do- 


pracownika 


rywczych uatad wytwórczych. Gdyby kierow= 


nictwo fabryk trzymało rękę na pulsie, gdyby 
w razie potrzeb, nie czekając nawet końca 
miesiąca już po upływie pierwszej dekady cor- 
ganizowało zebranie aklywu gospodarczego, 
a nawet ogólne zebranie fabryczne w sprawie 
walki o: wykonanie. planu, — o przezwycię- 
żenie konkretnych trudności, to masy pracow- 


„niczo-robołnicze w znaczniejszynt stopniu ży- 


<«vby zagadnieniami i ustosunkowałyby się do 
nich: bardziej aktywnie. Ale, niestety, spra- 
wami plinu produkcyjnego fabryki, często 
w prawdziwym tego słowa znaczeniu jeszcze 
nie żyją, a sprawa jego wykonania zaczyna 
kierownictwo interesować dopiero pod koniec 
miesiąca, gdy nadchodzi pora obliczenia pre- 
mii i gdy Stara się ono niewykonany plan 
„nadrobić” powołaniem się na trudności obiek 
tywne. Tym sposobem doniosły problem wy- 
konania planu produkcyjnegó często zepchnię 
ty zostaje na zgoła fałszywą, biurokratyczno- 
papierkową platformę. 

Sprawa planu jest jednak tylko wyrin- 
kiem z ogólnego kompleksu, zagadnień, wy- 
wołanych niedostateczną znajomością swojej 
sfery. działania, swojego terenu pracy, swoje- 
go warsztatu, A przecież każdy odpowiedzial- 
ny pracownik powinien być prawdziwym, a 
nie papierowym gospodarzem i wszechstron= 
nie opanować podległy mu odcinek pracy, to 
znaczy poznać technologię produkcji. 

I dopiero wtedy, gdy kierownicy naszych 


zakładów przemysłowych na pamięć będą 
wiedzieli ile: maszyn czynnych i nieczynnych 
liczy ich fabryka, ile zużywa dziennie surow* 
ca i opału, ilu robotników nie przyszło do 
pracy, a ilu jest na urlopie, ile wykończona 
w ciągu ubiegłego dnia gotowej produkcji, 
gdzie cieknie dach, która maszyna wymaga 
remontu, czy obiad w stołówce nie był przy- 
palony i gdy poznają technologię procesów 
produkcyjnych i wiele, wiele innych rzeczy— 
lo wtedy dopiero będzie można powiedzieć, 
że kierownictwo w danym zakładzie napraw- 
dę stoi na wysokości zadania, 

Taka przebudowa metod pracy, a nawet 
psychiki części naszego akitywu gospodarcze- 
go, zmiana stosunku do pracy nie należy do 
rzeczy łatwych. Na przeszkodzie stoja niekie- 
dy stare nawyki, brak doświadczenia oraz wy- 
kształcenia i wiele innych okoliczności, Tym 
niemniej dziś, w trzecim roku wyzwolenia, ze- 
gadnienie to staje w całej rozciągłości i wy- 
maga rozwiązania, 

Nie ulega wąłpliwości, że znaczna, przy” 
tłaczająca większość naszych działaczy fospo- 
darczych polrałi nagiąć się do potrzeb chwili 
obecnej. Jednostki, kłóre nie połlraiia przy- 
stosować się do nowego stylu pracy, będa 
musiały odpaść drogą normalnego doboru 
Tego wymaga nasza przyszłość gospodarczo. 
tego wymaga dobro narodu. -= 

. Wiktor Lemiesz. 


Pomyślny egzamin 2 i pół lat działalności 


Bilans cyfr i osiągnięcia 


Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Łodzi °’ 


Pewnie nie wszyscy czytelnicy wiedzą, że 
w bieżącym miesiącu minęło już dwa i pół 
roku od chwili zorganizowania w Łodzi Dy- 
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych. 

Niezależnie od doniosłej wagi samego iak- 
tu powstania w naszym mieście tak ważnego 
ośrodka' komunikacyjnego, jakim jest okręg 
dyrekcyjny łódzki, przynoszący Łodzi í jej 
przemysłowi wiele korzyści z racji możliwo- 
ści jak największego dostosowania do swych 
potrzeb transportu kolejowego — znaczenie 
jego ilustrują najdokładniej pozytywne osiąg 
nięcia i bilans cyfr. Świadczą one o tym, jak 
pracuje łódzka DOKP i jaki wkład daje w od 
budowę transportu kolejowego, wypełniając 
swe codzienne trudne zadania. 

Administracyjny układ DOKP-Łódź to ca- 
ły aparat, któregdł części tworzą zespolone ze 
sobą różne działy ze wszystkich dziedzin służ 
by kolejowej. 

Centrala DOKP tworzy 9 fachowych wy- 
działów i biur, które administrują techniczny- 
mi oddziałami liniowymi, zatrudniając łącznie 
ponad 36 tys. pracowników. Jest rzeczą inte- 
resującą, że w podziale administracyjnym pań 
Awa sieć DOKP-Łódź obejmuje nie tylko, jak 
mogłoby się wydawać, województwo łódzkie, 
ale sięga również częściowo na 4 wojewódz- 
twa sąsiednie. Ogółem linii kolejowych DOKP 
— Łódź posiada 2 tys. kilometrów, 


SŁUŻBA RUCHU 


Jednym z najważniejszych działów DOKP 
Łódź jest służba ruchu. Jeżeli porównamy 
ilość pociągów pasażerskich w styczniu r. ub. 
i obecnie, to przekonamy się, że cyfry. te POR 
ważnie wzrosły. Podczas gdy w styczmiu 6 
r. kursowało dziennie 10 pociągów. _ daleko- 
bieżnych, obecnie w ostainim miesiącu Spra- 
wozdawczym cyfra ta dochodzi do 28, Wzro- 
sła również znacznie ilość pociągów weglo- 

ch. 
poż, SŁUŻBA MECHANICZNA » a 


Innym równie ważnym działem służby ko- 
lejowej jest wydział mechaniczny. Służba me- 
chaniczna pracowała w roku ubiegłym przy 
ilości parowożów nawet mniejszej niż w roku 
1946, bawiem część parowozów przekazano do 
dyspozycji dyrekcji zachodnich. Jednakże Q- 
siągnięcia wytażające* się w ilości przebytych 
kilometrów sd wyższe niż w r. 1946, świadczy 
to o lepszym wykorzystaniu parowozów : «por 
stawieniu na wyższym poziomie obsługi. Łodz 
ki okrea dvrekcyjny dysponuie 14-0ma paro- 


wozowniami oraz głównymi warsztatami kola- 
jowymi w Ostrowie Wielkopolskim. Dążenie 
do podniesienia stanu: technicznego kotłów pa 
rowozowych — to jedno z głównyth zadań 
służby mechanicznej. Rozpoczęto w tym celu 
w parowozowni Karsznice budowę urządzeń 
służących do „uszlachetniania* wody. Prace 
badawcze w tym kierunku zwiększą możli- 
wości wykorzystania parowozów, Należy za- 
znaczyć, że tego rodzaju próby przeprowadza- 
ne są po raz pierwszy W- Polsce. 

Potrzeby gospodarcze państwa wymaqają 
uruchomienia wagonów specjalnych dla prze- 
wożenia mięsa, żywych ryb i tym podobnych 
w chłodnicach znajdujących się w wagonach 
Naprawy tego. rodzaju specjalnych wagonów 
ze względu na ich znaczenie, wykonywane są 
we wzmożonym tempie, 


SŁUŻBA DROGOWA 


Obecnie jedną z najpoważniejszych inwe- 
stycji i robót przeprowadzonych przez łodzką 
dyrekcję kolei stanowi budowa nowej linii 
Tomaszów — Radom długości 84 km, która 
skróci odległość między Łodzią a Radomiem 
o około 60 km. Na trasie tej linii wybudowa- 
ne zostaną nowe. budynki stacyjne i parowo: 
zownia. Jednocześnie prowadzi się rozbudowę 
torów na odcinku Skierniewice — Zawiercie, 
Nie tylko odbudową i rozbudową toru zajmu- 
je się służba drogowa, jednocześnie bowiem 
buduje się mosty i wiadukty. Do końca b. ro~ 
ku ukończonych będzie 19 obiektów. 


BEZPIECZEŃSTWO RUCHU POCIĄGOW 

Jednym z najważniejszych zadań Dyrekcji 
Kolei to zapewnienie bezpieczeństwa ruchu 
pociągów. Należy to do służby elektrotech- 
nicznej. Elektryczne nastawnie zwrotnic dają 
pełną gwarancję bezpieczeństwa ruchu pocią- 
gów. Mimo ogromnych trudności z powodu 
braku najniezbędniejszych materiałów DOKP 
czyni wszystko, by uruchomić i odbudować 
urządzenia elektryczne na wszystkich liniach, 
gdzie tylko się one znajdowały. Na stacji Ku- 
tno np. są na ukończeniu urządzenia” do auto- 
mitycznego hamowania wagonów i jednacześ- 
nie nastawnia wagonów na odpowiednie tory. 
Są to jedyne urządzenia o najnowocześniej- 
szej w Polsce konstrukcji, 

Wszystkie stacje w okręgu dyrekcji tódz- 
kiej są zaopatrzone w aparaty telefoniczne, 
wydzielone wyłącznie do zapowiadania pocią- 
gów i porozumienia się z kierownikami ru- 
chu. Obecnie jedha z najważniejszych robót 


inwestycyjnych, prowadzonych przez službe 
elektrotechniczną jest budowa kabla telefy. 
nicznego Warszawa — Koluszki — EŁódź. 


SŁUŻBA SANITARNA 


Duża ilość pracowników DOKP wymaga 
specjalnego zorganizowania słażby sanilarnef. 
Przystąpiono do rozszerzania ulepszeń w dzia 
le lecznictwa dła pracowników kolejowych, 
ich rodzin, emerytów, wdów i sierot, Siwerza 
no sanatoria w których korzystało w roln 
bieżącym 461 osób. W Aleksandrowie Kujaw- 
skim koło Ciechocinka istnieje jedyne w Pol- 
sce sanatorium kolejowe, przy którym uru- 
chomiony został oddział dzieciecy dla scho- 
rzeń gruczołowych i dróg oddechowych. W 
bieżącym roku skorzystało ź ich leczenia tam 
1040 osób dorosłych i 1220 dzieci. 

Służba sanitarna DOKP Łódź posiada wła- 
sną centralną poradnię oraz 35 rejonów lekar- 
skich, zatrudniających lekarzy  specj:listow, 
dentystów, felczerów i pielęgniarzy. 

Wydział Sanitarny dysponuje 8-ioma wa- 
gonami sanitarnymi, które są w stałym pogos 
towiu dla niesienia pomocy w razie nieszczę« 
śliwych wypadków. 


AKCJA WCZASOW 


Akcją Wczasów dla pracówników DOKP 
zajmuje się Zarząd Okręgowy Związku Zaw. 
dowego Kolejarzy. Kolejowe Domy wypaczyn 
kowe położone są głównie na Dolnym Slasku 
oraz na Pomorzu. Poza tym Związek Zawody- 
wy kolejarzy prowadzi 5 kolonii dziecięcych 
oraz półkolonie, 


AKCJA SZKOLENIOWA 


Dla uzupełnienia całoksziałtu prac i zadań 
DOKP Łódź należy dodać, że władze dyrek- 
cji stale, prowadzą akcję szkoleniową, sbv u- 
zyskać niezbędne siły fachowe. Ogółem wy- 
szkolono 4.606 pracowników ze wszystkich 
dziedzin służb fachowych W stosuaku da 
ogólnej liczby pracowników okręgu jest to 
bardzo duży odsetek i stanowi poważny wkłań 
dla kolejnictwa. 

Oceniając całokształt prac okręgu kolei 
państwowych w Łodzi musimy przyznać. że 
rezultaty-są duże i wpływ ich sięga qłebokn 
w nasze życie gospodarcze. Łódzka dyrekcja 
| kolei, transytowych 


leżąca na skrzyżowaniu 
dróg komunikacyjnych w kraju, zdała egzae 
min ż dwu i półletniej działalności. 
M. Z. 
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Nowe linie tramwajowe w Łodzi 


Marysin, Stoki, M 


Czy będziemy j 


Łodzianie znani są w całej Polsce z pa- 
biotyzmu lokalnego, Kochają gorąco swoje 
miasto, mimo, że posiada ono licme przy- 
wary. 

Dumni są więć z łódzkiej Straż Ogniowej, 
z Gazowni i Elektrowni, Jednym zaś z przed- 
miotów dumy są również kołeje elektryczne. 

Na tle porównania z komunikacją miejską 
w innych miejscowościach, nasze tramwaje 
rzeczywiście przedstawiają się lepiej, i to pra- 
wie pod każdym wzgledem. Punktualność, es- 
tetyczny wygląd zewnętrzny, uprzejma obsłn- 
ga — to niezaprzeczalne walory KEŁ. 

Ludność Łodzi interesuje się swoją komu- 
nikacja miejską. Radują ją jej sukcesy i smu 
cą braki. 

Dłatego też opinia publiczna napewno z 
uznaniem przyjmie wiadomość o tym, że w 
Łodzi powstaje nowa linia tramwajowa. Tra- 
sa wytyczona została od końca „iedynkł” prry 
ut. Brzezińskiej ulicą Strykowską (wzdłuź Sza 
sy warszawskiej) aż do mostu kolejowego, 

Nowa Hnla długości 1120 metrów połączy 
t miastem Trzeci Marysin, ośrodek robotniczy, 
ticzący ponad 3000 mieszkańców. 

Budowa rozpoczęta została w czerwcem. Ter 
min uruchomienia linii przewiduje sie w koń" 
œ września — koszt około 5 milionów zł. 

Z innych inwestycji wymienić należy bu- 
dowę peti tramwajowej przy Dworcu Kalis- 


SARA ASCAR 


Układanie szyn 


kim, która przyczyni się poważnie do zwięk- 
izepia bezpieczeństwa ruchu. Budowa pętli 


"|liwego rozstawienia 


ania, Cyganka uz 
eździć aqu 
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Tor na linii marysińskiej 


tej inwestycji wynosi ponad 2,5 miliona zł. 
W ramach planu remontu sieci tramwa- 
jowej wymieniono w roku bieżącym szyny i 
przewody przy ul. Nowomiejskiej (od Ogro- 
dowej do Płącu Kościelnegoj, 11 Listopada 
(nd Gdańskiej do Pl. Wolności) i przy ml. Da- 
|szyńskiego, W chwili obecnej wymianie nie- 
ga rozjazd przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
6-go Sierpnia. Rozjazd ten został wymieniony 
przez Niemców w r. 1943, ale na skutek wad- 
szyn musieli Niemcv 
„doszlifowąć” na szynach 5 mm. co w sposób 
ujemny wpłynęło na ich trwałość, „Deutache 
Wirtschaft '.., J 


W roku bieżącym nlegna również wymia- 
nie rozjazdy przy zbiegu ul. Narutowicza c- 
raz Kilińskiego i Daszyńskiego. 

Prące nad budową nowej zajezdni przy ul. 
Limanowskiego połączone z budowa nowej 
linii — odgałęzienia posuwają sje raźno na- 
przód i spodziewać się można? że już w roku 
przyszłym wszystkie wagony znajdą się pod 
dachem, co dodatnio wpłynie na ich stan tech 
niczny i wygląd. 

Również prace związane z budową Cen- 
tralnych Warsztatów Drogowych na placu no 
zburzonej w roku 1939 fabryce Haeblera (róg 
Dąbrowskiej i Kilińskiego) są już poważnie 
zaawansówane. 

Plan na rok 1948 przewiduje obók zakoń- 
czenia budowy zajezdni i Warsztatów Drogo* 
wych, budowę kilku nowych linii tramwajo= 
wych. Tak więc „szóstka* ulegnie przedłuże- 
niu od ulicy Morskiej do toru kolejowego na 


yła pracą bardzo kosztowna, gdyż związana Stokach. Linia ta, długości 1800 metrów połą- 


syła ze zrywaniem bruku i dlatego koszt jej 
wyniósł około 3 milionów złotych. Pętla zo- 


czy ludne osiedle robotnicze z miastem. 
Na wielką skalę zakrojoną inwestycją bę- 


stanie nruchómiona również w końcu wrześ. | dzie linia biegnąca od mostu kolejowego przy 


ma br. 

Innego typu inwestycje przeprowadza się 
orzy ul. It Listopada, gdzie na przestrzeni od 
pomnika Bojowców do Ogrodu Zoologicznego 


odcinek długości około 600 metrów) przeło- |całą tę część miasta : 
Likwidacja mijanek |wielkim udoqodnieniem dla dziesiątków tysię- 
cinku poprawi stan bezpieczeństwa |cy mieszkańców dzielnicy, 


żory eg m drugi tor. 

ną wm o 

| zwiększy szybkość ruchu tramwajowego, co 
z twadi na Mczny napływ 


ul, 11 Listopada wzdłuż Alei Unii do ul. Sreb- 
rzyńskiej a potem wzdłuż bloków Polesia ra 
Cygankę i Manię. 

Nowa linia długości R km, zbliży wreszcie 
do centrum i będzie 


Przewiduje się również budowe dwu linii 


publiczności dą | pomocniczych W celu odciążenia Placu Wol- 


"00 bedzie miało poważne znaczenie. Koszt ności projektuje się w roku 1948 budowę linii 
=" "W W W A W W e W e W w w w w w e w a w r a e a e e w r W w W r w r w W w 


UWAGA RADNI m, LODZI 
CZŁ POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Dziś w środę dnia 20 sierpnia 1947 r @ Jo- 
dzinłe 15.ej (3 po południu) w sali konieren- 
cyjnej Komitetu Łódzkiego przy ul. Slenkie- 
więzm 48a, odbędzie się posiedzenie Klubu 
Radnych PPR. 

Na porządku obrad informacje prezydsnta 
m. Łodzi tow. Sławińskiego o planie inwesty- 
cyjnym. Obscność wszystkich Radnych czł. 
SPR obowiązkowa. 

PREZYDIUM KLUBU RADNYCH 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Łodzi 


KEBRANIE AKTYWU PPS i PPR — DZIELNICE 
ŚNÓDMIEJSKA PRAWA i LEWA 

Pnia 20 bm. o godz. I8-ej w lokalu TUR-n 
Zachodnia 43 odbędzie się zebranie aktywu 
delelnicowago PPR Śródmiejska Prawa 1 PPS 
Śródmiejsko Prawa. 

Udział biorą sskretarze kół, przewodniczą- 
ey kól i zastępcy kół Imbrycznych. 


WSPÓLNA ODPRAWA SEERETARZY KÓŁ 
PPR I PPS DZIELNICY ŚRÓDMIEJSKIEJ 
Dziś o godzinie 16-ej w lokalu PPS przy 

ul Narufowicza 28 odhędzie się wspólna od» 
prawa sekrolarzy kół PPR i PPS Śródmlejskiej 
Lewej. Sprawy bardzo wrżne. Obecność oboó- 
wiąskowa. 


WETÓLNĘ ZEBRANIA PPR | PPS. 

Data o godzinie 13-a] odbędzie sis wspó!- 
bs zebramie członków PPR i PPS oddziału I 
t. Horak, 


La 
© uodzinie 13-ej wzpólne zebranie rzion- 
tów PPR i PPE f „Horcth, 


x = 


. "A POŁ 
O godzinie 16.8] wspólne zebranie człon- 
ków PPR i PPS garbarnia „Ursus”. 


ZEBRANIE AKTYWU PPR i PPS 
DZIELNICY GORNEJ 
W czwantek 21-go sierpnia ò godzinie 18 
w lokalu PPS przy ul. Senatorskiej 14 odbę- 
dzie się wspólne zebranie sekretarzy kół PPR 
i PPS dzielnicy Górnej. 


OGÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
W czwartek 21-go slerpnia o godzinie 16 


w świetlicy PCH przy ul. Piotrkowskiej 152 od- 


będzie się wspólne zebranie członków PPR i 
PPS pracowników PCH. 


. 


W czwartek 21-go sierpnia o godzinie 16 
w lokalu CT Składnicy Wełn. przy ul. Naruto- 
wicza 45 odbędzie się ogólne zebranie PPR 
1 PPS — pracowników Składnicy, 


ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW 
Dziś o godzinie 14:cj odbędrie się odpra- 
wa dziesiętników PZPg Nr 2. 


UWAGA SEERÊTARZE KÓŁ ŚRÓDMIEŚCIA! 

W czwartek 21-go sierpnia o godzinie 17 
w lokalu włosnym przy ul. Piotrkowskiej 63 
odbędzie się odprawa sekreterzy wszystkich 
kół dzlelnicy Śródmieścia. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność oobwiqzkowa. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbądąq sie zsbrania 
kół w nastepujacych dzielnicach: 


BUDA PABIANICKA: 


O godzinie 13-ej Tkolnta Nr 7 — zmiana I. 


WIDZEW: 


O godzinie 16 wydzial gospod. oddział 


budowlany i warszioń rep. PZPB Nr 5 — Wima. 
LEWA GÓRNA: 


Q godzinie 14-si Wlgoniowa — zmiana |. 
Kzieży 


Nr R — Minna II 


Młyn — zmiana Il, PZPK Nr 3. O godz, 
16.ej PZPĘ Ni 11 — koło V, O godzinie 15,20 
PZPW Nr 3 I. Hofmań. O godzinie 15.30 PZPW 


yskają komunikację 


tobnsami? 


k Te. ENEN LIE E Ep, 

buuowa pęlii na placu przy Dworcu Kaliskim 
tramwajowej biegnącej od m. 11 Listopada 
Zachodnią | Ogrodawą (wzgłędnie Lntomier- 
ską) do Nowomiejskiej. Linia ta będzie morła 
być wykorzystana w' szerszym zakresię w cza 
sie uroczystości na Płącu Wolności. 

W celu zaś odciażenia od ruchn tramwajo- 
wego placu przed Katedrą, przewiduje sie bu- 
dowę linii od Radwańskiej, Wólczańską do 
Czerwonej. 

Tabor Kolei Elektrycznych Łódzkich osiag- 
nął już poziom z roku 1930 (141 worów si]- 
nikowyrh i. 264 doczepnych z czego 70 proc. 
stale w ruchu). W związku jednak ze znacz- 
nym zwiększeniem ruchu pasażerskiego jest 
to ilość niewystarczająca. Dyrekcja KEL za- 
mówiła w Chrzanowie 40 wagonów silniko- 
wych (z czego 10 czteroosiowych „dla komuni- 
kacji podmiejskiej), ale termin dostawy jest 
niestety, jeszcze dość daleki i raczej niespre- 
cyzowany. Trudno — Warszawa i Wrocław 
mają pierwszeństwo. 

Na koniec mała sensacja. Dyrekcja KEE 
wystąpiła z wnioskiem o pozwolenie na za- 
kup we Francji 10 autobusów typu Chausson. 
Autobusy te zdały całkowicie egzamin w War 
szawie i Ministerstwa Komunikacji wyraziło 
zgodę na ich zakup dla Łodzi. Obecnie spra- 
wa zależy od zezwolenia Centralnego Urzędu 
Planowania W wypadku uzyskania aprobaty 
CUP-u (có, niestety, nie jest jeszcze pewne) 
zostałaby uruchomiona w pierwszym rzędzie 
linia autobusowa na Chojny, długości ponad 
4 km. 

Przy obecnych możliwościach technicznych 
istniejące od lat zagadnienie połączenia Cho- 
jen z miastem pozostaje problemem nieioz- 
wiązalnym, gdyż torowisko kolejowe przy ul. 
Rzgowskiej uniemożliwia przełożenie toru 
tramwajoweqo. Wskutek tego liczna ludność 
pracująca Chojen, skazana jest na codziznną 
pieszą wędrówkę. Uruchomienie linii aUtobu-" 
sowej przyjęłaby ona z radością. 

Problem usprawnienia  komuntkacji miej-. 
skiej w takim ośrodku robotniczym, jak Łódź 
jest sprawą bardzo istotną | czynniki adnacie 
dzialne za gospodarkę miejską podobnie, jak 
dotychczas, napewno i na przyszłość niczego 
w tej dziedzinie nie zaniedhają. L. 


PRAWA GÓRNA: 

O godzinie 15,30 PZPB Nr 6 „B”, Schwei- 
kert Guma. O godzinie 13,30 PZPR Nr 8 „A” — 
koło 2 i 4, Ośrodek Koniekc, Nr 3 — kolan II, 
PZPW Mr 5 í. Barlicki. O godzinie 18-ej Dru- 
karnia — Czytelnik, 


GÓRNA: +» 
O godzlnie 13,90 PZPB Nr 17 — zmiana II. 
= 
ŚRDÓMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 18-aj í, Rajsield, I. Finster — 
koła 9 i 10, CDWF, Dyzękcja Kin Objazdo- 
wych. O godzinie 13,30 1, Fritsche, 1. Klojnmm 
koło TY. O godzinie 15,30 .Oddzłał Przem. Rol- 
ny, Elektrownia — koło 3 1 2. Ọ godzinie 14 
l. Eitingon —:koło IV, O godzinie 17-ej 1. Hart- 
wig. - 


PRAWA SRÓDMIE]JSKA: M 

O godzinie 18-ej zebramie terenowego kô- 
ła Nr 3. O godzinie 165-ej £ Miller i Zajdel. 
O godzinie 15,30 Spółdzidln!a „Nadzieja”, O 
qodzinie 14,40 1. Ciber Mańdal. O godzinie 13 
Ożr. Kont. Nr 2 zmiana H, 


ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinis 18-ej PZP Dziew. Nr 2, Zjedn. 
Przeds. Bud. O godzinie 17.ej PZPW? Dyr, 
(psiew, Pończ: O godzinie 15,30 CT Hurtownia 
Nr 3, O godzinie 15,15 Wydział Prazydlalny 
ZM. © godzinie 15-ej OUL, O godzinie 14,30 
Książka Nr 2. O godzinie $.6ej rmo 7 Kom, 
MO. O godzinie 14-ej Wydz. Kom. — dzielni- 
ca V Hotel „Polonia”.. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 8.ej !, Berendi. O godzinie 15,30 
Centrala Zbytu Porcelany. O godzinie 13,30 
Fabryka Nr 20 — oddział IV. 


BAŁUTY: 

O godzinie 14-ej f. „Elnbrot Abel". Ò gò- 
dzinie 15,30 £. Rosnar. © godzinie 15,30 oddzia! 
gospodarczy l. Buhle. Ò gadzinis 16.8) qor- 
hurnia Rudogoszcz. 


r. 228 


Dekoracja 
odznaczonych robotników 


Wantu wezorajszym w Państwowych Za- 
kładach Przemysłu Jedwabniczo - Galantsryj- 
nego nr. 1 przy ulicy Kilińskiego 102 odbyla 
się uroczystość wręczenie odznaczeń pań- 
stwowych, przyznanych przez Prezydenta Rze- 

rypospolitej Polskiej. 

Na uroczystości obecni byli przerstowi- 
sisle zwiąnków zawodowych t parti? politycz- 
«ych. 
* Dyrektor Zakładów ob. Ryszard Rejman o- 
'worzył uroczystość krótkim przemówieniem. 
Mastępnte Dyrektor tow. Stemnisłtw Morkie- 
wies wręczył srebrne krzyże zosłucj! robotni- 
kom Płotrowi Figlewiczowi (tkacz pluszowy) 

Romanowi Ćwikllńskiemu (majster tkalnl 
*vwanowej). 

Tow. Dyrektor Markiewicz. wręctajcie od- 
"naczonym krzyże zasługi, powiedział miedzy 
Innymi: „Pemą poświęcenie proce przyczynie 
liscie się do wykonania na okrsólony osas 
chodników do Pierwszego Sejmu Ustawodaw- 
czego Rzeczypospolitej Polskiej. Sa jo odzna- 
szenig, które obowiązują was i nas wszyst: 
kich do dalszej pracy dla dobra Polskt". 

Po części oficjalnej oibyły się występy 
zespołów í solistów świetlicy Zakładów, 

"m 3. 


|_— 


———— 


FAŁSZYWE ŚWIADECTWA DOJRZAŁOŚCI 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
komunikuje, że ukazały się fałszywe świa- 
dectwą dojrzałości oraz świadectwa z ukoń- 
czenia qimnazjum (tzw. mała matura) Prywat 
nego Gimnazjum i Liceum dla dorosłych mar. 
St. Duczymińskiego w Łodzi oraz II Państwo- 
wago Gimnazjum i Liceum dla dorosłych w 
Łodzi. - 

w związku z powyższym przestrzega się 
wszystkie instytucje i przedsiębiorstwa pań. 
stwowe, wyższe uczelnie oraz instytucje pu- 
bliezne i prywatne przed honorowaniem świa 
dectw wydanych przez wyżej wymienione 
zakłady w latach od 1945 do 31 lipca 1947 r. 

Zgłaszane świadectwa prosimy nadsyłać 
do Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego, 
Łódź, Jaracza 11, Wydział V-ty O. i KD, ce- 
lem ich zweryfikowania. 

„ Świadectwa wyżej wymienionych zakła- 
dów są ważne tylko łacznie z dodatkowym 
zaświadczeniem, stwierdzającym ich auten- 
tyczność. 


ORGANIZOWANIE DH'A SPOŁDZIELCZOŚCI 
W ŁODZI 


Dnia 14 sierpnia br. zawiązał sie Komitet 
Obchodu Dnia Spółdzielczości na powikt i mia 
sto Łódź, 

W skład” prezydium Komitetu weszli — 
Prezes PSS T. Janczyk, Kier. Wydz. Społ.- 
Wych. PSS Jan Kowalski, przedstawiciel Okr. 
Kom. Zw, Zawod. Brogisław Ritner, przedsta- 
wiciel „Społem” Stanisław Durko i ze Zwiaz- 
ku Rewizyjnego kol. Matusiak, 2 

Komitet ma mna celu przygotowanie na 
dzień 28 września br. „Dnia Spółdzielczości”, 

„Dzień Spółdzielczości” będzie obchodzony 
pod hasłami „Spółdzielczość realizuje qgospo= 
darkę planową'*. 


le nowego w ZWM 
ZZA 


Zarząd Spółdz. Sprzętu Sport. ZWM w Ło- 
dzi podaje dò wiadomości czlonkom, iż w 
dniu I września 1947 r. odbędzie się Nadzwy- 
czajne Walne Zgromadzenie, zwołane ne tq- 
dómie członków w myśl art, 47 ustawy o Spót- 
dzielnlach z dnia 29 pożdziernike 1920 r. (Dz. 
URP Nr 55, poz. 495) w związku z reorganiza- 
cją I zmiioną statutu Spółdzielni. 

Początek NWZ o godzinie 11-e] w pierw- 
seym terminie, o godzinie 12-ej w drugim ter- 
minie bez względu na ilość członków, w lo. 
kalu Zatządu Miejskiego ZWM w Łodzi, Pl. 
Zwycięstwa 13. Uchwała Zarządu z dnia 5.8 
1247 r. protokół Nr 8, 

ZARZAD 
BB. % 

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych za 
wiaddmio, że dnia 21 bm. o godzinie 16-e] w 
lokálu własnym Plec Zwycięstwa 13 odkędzie 
sią zobrónie Plenum Zarządu Miejskiego ZWM 
orsz delegatów na Zjazd Krajowy. Sprawy b. 
ważne. Obecność obowiązkowa. 
meee NN r w 


Nowy numer Kuźnicy 

Najbliższy, 34.ty numer „Kużnicy” przy” 
nosi następujące pozycje: 

cigg dalszy rozprawy Garaudy pt. „Ko- 
munizm i moralność” w przekładzie Pawła 
Hórtza, 

dokończenie art. Adama Schaffa p.t. „Sens 
dyskusji o humaniźmie socjalistycznym”, 

artykuł Juliusza Starzyńskiego „Z proble= 
mótyki malarstwa nowoczesnego”, 

3 wiersze Władysława Broniewskiego, 

artykuł Adama Bromberga p.t. Kta wyda 
w HI kwartale książki naukowe i podręczni- 
ki uniwersyteckie”, 

I-szą część artykułu Aleksandra Hertza 
pt. „Amerykańskie kiechdy obrazkowe”, 

recenzję Rafałowskiej z książki Leopolda 
Buctkowskiego pt. „Wertepy” wyd. w 1947 
r nakł, Gsbethnera i Wolfa, 

przegląd prasy oraz 

kćrespóndencję i noty 

` 


